
Skąd się wzięło... 
„Ueho Stęrnickiego”
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Uważni Czytelnicy relacji pra­

sowych z konferencji zorganizo­
wanej przed rozpoczęciem mo­
dernizacji ul. Kardynała Wy­
szyńskiego zauważyli, że przy 
podawaniu zmian w komunikacji 
miejskiej użyto tam nazwy: 
„Ucho Sternickiego“. Nie wszy­
scy pamiętają skąd taka nazwa, 
funkcjonująca bardziej w środo­
wisku inżynierów komunikacji, 
niż w języku potocznym miesz­
kańców.

Jak nam przypomniał osobi­
ście inż. Andrzej Sternicki, na­
zwa ta wymyślona została przez 
jego kolegów-projektantów ko­
munikacji. Kiedy bowiem zasta­
nawiano się przed laty, jak 
usprawnić przejazd przez węzeł 
koło Mostu Długiego w kierun­
ku Dworca Głównego PKP, nie 
pogarszając warunków ruchu w 
relacji ul. Energetyków - Brama

Portowa, właśnie inżynier Ster- 
nicki wymyślił, że skręt z mostu 
Długiego w lewo odbywał się bę­
dzie najpierw pętlą w prawo, a 
dopiero dalej, poprzez jazdę na 
wprost do Dworca- Głównego. 
Tak powstało to nieźle do dziś 
funkcjonujące... „Ucho Sternic- 
kiego“.

Mgr inż. Andrzej Sternicki 
uważa, że nazwa jest dowcipna i 
można spokojnie przypomnieć 
skąd się wzięła. Młodszym szcze­
cinianom przypominamy, że An­
drzej Sternicki był przez wiele 
lat dyrektorem Biura Studiów i 
Projektów Komunikacji „Traso- 
projekt" a potem przez 20 lat dy­
rektorem Biura Projektów Bu­
downictwa Komunalnego. Był 
też przez kilka lat prezesem Za­
rządu Oddziału Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Komu­
nikacji. (wan)


